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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w  Piątek dnia 3 Marca v. s. 1 8 2 2  roku.

W l A P . O T V f o S C T  K R A I O W S
Sankt Petersburg dniu. 21 lutego.

Dnia 18 t. m., dopełrmijąc powinnosoi Chrfce- 
sciiańskiey, N ajjaśniejsi Cesarz Jegomość i Ce
sarzowe, oraz Jey C e s a r s k a 'Wysokość W ielka Xię- 
żna, M ary a Pawiówna , przystępowali do Nay- 
*więt'sźjch T a jem n ic ,  w mnieyseey kaplicy zimo
wego pałacu. (Gaz PeterSb )

Przez Naywyższy Ukaz JegoCesarskieyMo-
F»orl rr >i o a n A  r r f l ł l l a  1 A l l l f p n n  f o k l l

.  * * A I O I I O W I  y ' " ł u t i i  • ' / l u . n u ,  -  — J

o ley Wyniesiony został na Rzeczywistego Radcę 
‘Hanu,

. Cesarz Jegomość, na podanie jeneralnego Gu- 
. erHatora Syberyi i na przedstawienie Komitetu 
interessow Syberyi, raczył dać, dla rzeczywistego 
t’adcy stanu/SeYera dwónastoletnią dzierżawęrP.ita* 
^nko ffjn icróer  iszey klassy drog kommunikaoyy o* 
trzymał jedńorazowie -suminę 10,000 rubli. Radca 
kollegialny Łosiew, 1000 dziesięcin ziemi prawem 
Wieczności. W ielka liczba urzędników tychże gu- 
berniy otrzymała wyższe stopnie, ozdoby orderów, 
pensye dożywotnie i t. d. (Conser. I m p a r t .)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Warszawa dnia 8 marca.

_ Stosownie do wyroku Nayjaśnieyszcgo Pana 
z dnia 17 (29) stycznia 1822 r. nominującego J W . 
Y\ ojew-idc i Ir. Ordynata Z amovskiego, Prezesem 
Senatu Królestwa Polskiego, sessya instalacji te
goż J.W. Prezesa przy tieznem zgromadzeniu się 
Senatorów odbyła się dąia 4. t. m. i r. b. w na
stępujący sposób.'

. J VV. Wojewoda Bieliński, jako naystarszy 
Senator, zagaił sessyą wzywając Sekretarza do 
przeczytania nominacyi nowego 'Prezesa. Po do
pełnieniu tego, tenże JW . W ojewoda Bieliński 
'W te słowa mówił:

„Pierw szy raz dzisiay po zcyściu JW . Po- 
°ckiego zayinnjąc to krzesło, na którem, w tern 

Ppwaznem zgromadzeniu, Maż ten, tak zaszczytnie 
Przewodniczył, hołeśna w sercu mojem odnówiła 

rana, która śmierć niewczesna ukochanego Pre- 
• zadała; Strata tak • znakomitego urzędu.ka, 
sic s r̂a*,|I publieżną, przejęła ona smutkiem wszy.

*°b mieszkańoów k r . 'd e s tw a dzieliliście i wy 
^ostoyni mężowie to powszechne nieszczęście, któ- 

tejn dotkliw iej uczuć mi się dało, .że ścisła 
^.^yjażń, nasze spajała*soica. Smutne wspomnie- 

lc- drogich dla mnie związków, których trw ałą 
przyniosę ei jeszcze, szanow ny‘.cieniu, gdy 

itL*. Plż niezadługo połączę. Przyymiv o- 
\v ?' t.e n  o^0s pożegnania zeszły Senatu Sterniku, 
god -'V̂ b W którey nowy-Prezes już przychodzi 

lle twoje smstąpić miejsce, 
łfy . ” JW . Prezesie Zamoyski! W ybór łaskawy 

dieyszego Pana w te y .tu  izbie ogłoszony, 
t ey ra‘ Senat jak dobroczynną -rękojm ią, na któ. 
tófjj^^y^zle swoje nadzieje opiera, sądząc, że po- 
^iftza ■ Zamoyskiego! onolę obywatelską, przy* 
frzódk'6 ĉ ’ praw ojczystych, po tak szanownym 

tle SVir'tjm odziedziczył, i że mając tak pię- 
‘bit^ J j ’l'y w  domu własney rodziny, pójdziesz'Uą. w nomu własney ronwny, poyazic.,', 

u ie od nicy drogą, a ztąd Senat rokuje,

że pod przewodnictwem twojóm karta konstytu-," 
cyyna, ten dar Wspaniałomyślnego Monarchy , la 
święta, żc tak nazwę, ark 1, ,w którey, drogi skarb 
swoi 
pod
powier?

Senatu, te jego uczucia, które ja, jako pięrwszy z 
kolei członek, mam zaszczyt JW . Prezesowi oświad
czyć, i zaprosić go do zajęcią sterniczego krzesła « 

JW . Zamoyski za ją wszy miejsce Prezesa, 
w te słowa mówił: • .. .

Dostoj ny Senacie! „ I*i większy ,zaszczyt u- 
patryw ałeuj zostawszy przed lat kilkunastu po
wołany do tey naypierwszey magistrątury kra-, 
jowey, złożoney z. mężów celujących zę.-dugami w . 
narodzie, tern dalszą bydź musiała oderńnió zuchwa
ła myśl, żeby mi kiedy przyszło przewodniczyć 
obradom Senatu. Gdy jednak taki zaszedł rozkaz 
Nayjainieyszego Pana, i; W oli Jego Nąy wyższey. 
opierać się dłużey nie godziło mi się: w yznąp o- 
twarcie, iż tak zaszczycający psobę moję wybór, 
nie osobistym zasługom pyzypisać mógłbym , ale 
raczey waszey, szanowni kpUedzy, łaskawości ku. 
mnie, i pobłażaniu, z jakiem raczyliście ocenić 
moje usiłowania.

„ Pamięć przed krótkim  czasem poniesioney 
straty  w  osobie zeszłego Prezesa i Sęnatu, zasługa
mi W oyczyznie, nauką, i  szczególnenii z przyro-. 
dzenia obdarzonego przymiotami, jest nadto świe
ża, aby pochlebiać sobie można, aby mąż ten ła-j 
two mógł ihydź zastąpionym.

„Jeżeli, przecież, godzi mi się tuszyć na
dzieją, że chlubnemu rozkazowi Nayjaśnieyszegó 
Pana naszego Miłościwego, wy dolać potrafię, prze
jętym będąc czystą miłością ojczyzny, wiernością 
dia K róla,'  i uszanowaniem dig ustaw krajowych,*
pozwólcie, abym ufpość moję pokładał, nie na w ła
snych moich siłach lub slabem dosu iadozeuiu, ale 
na was ze m dostoyni mężowie, gruntując się świe
tle , i. całkowicie polegając na vrjszem wsparciu.

„ Przyym j  W . Senatorze Wojewodo Bielin- 
ski, i w tein sądzę się bydź tłumaczem uczuć ka
żdego z członków tego poważnego ciała, oświad
czenie należąęey ci się czci Liczne albowiem , i 
oddawna położone twoje w kraju zasługi, poiączp-, 
ne z rzadką uprzejm ością w u rz ę d o w a n iu z je 
dnały ci powszechny szacunek i miłość.“

Po skończonym głosie JW . Prezesa Senatu, 
przystąpiono do dalszych czynności przez sekre
tarza Senatu przedstawionych

W szyscy Senatorowie zaproszeni byli na o- 
biad do domu JW . Prezesa Senatu, na którym z, 
rzeWnem uczuciem spełniane były zdrowia N. Ce
sarza i Króla, J. C. Mości W . Xięcia i całey Ro
dziny Nayłaskawszego Monarchy.

 l___

(z Kar. War.) W ciągu  jednego miesiąca trze
ci Senator Królestwa Polskiego ten świat opuszcza. 
Doszła tu  wiadomość, iż ś. p, JW . Józef Alexan
der Puchała kasztelan, przeżywszy lat 75, dnia 26 
lut. w Lublinie, oddał ducha wieczności. Zwło
ki jego tamże do kościoła VO. Kapucynów w ze
szłą sobotę zaprowadzone zostały.

Jeden 7. uczonyoh rodaków, mieszkający w 
W ojewództwie Mazowieckiem, wkfótce ma wyr 
dać pracowicie zebrańą hiitorjrą.mjilistwo.



. ,ma^  tu  dniami ś. p. Jan F.au- stałości urządzeń konstytucyynych: w takim  ra*is
douin de Courtenay, były Jkonsyliarz dw ora K ró- władze sądowe właściwego obwodu, zebrane w obu 
lestw a Polskiego, przezy wszy la t 80. W  zawiąz- wydziałach na uroczystą audyencyą, po wysłucha* 
kach jeszcze tea tru  polskiego przysługiw ał się see- niu jeneralnego prokuratora i  stron oskarżonych 
Bie oyczystey tłum aczeniam i wielu komedyi iran- w ydadzą wyrok w strzym ujący wydawanie d -ien - 
cuzkich, niektóre z nich dotąd są grywane. W  0- nika lub pism a peryodycznego , to  pierw szy ~raz 
s ta tm ch  dwóch latach życia pisał wiele o tnagne- nie może trwać d łużey  nad miesiąc a drug i ra t 
tyzm ie. _ Pomimo podeszłego wieku był ciągle czer- nad 3 miesiące. Gdyby znowu podobne zaszło w r* 
s tw ym  i pracow itym . Zostaw ił znaczną liczbę kroczenie, sąd może 'wydać ostateczny wyrok ru- 
synów, wnuków i praw nuków . kazujący dziennika łub pism a peryodycznego.

W  kantorze bibliograficznym są do sprzeda- Na wniosek Pana Bagne, z zadziwieniem lewe* 
m a: siedm xiąźek num izm atycznych z rycinam i strony, po słowach* urządzeń konstytucyynych  
l  opisami monet starożytnych, i dwa podobne se- przydano: tudzież nietykalności sprzedamy dóbr 
X terny wszystko za cenę zł. 80. K ronika Via- narodowych i spokoynego ich posiadania 
seckiego in folio za zł. 3o. Dzieło we trzech  to- Dnia i 4 b. ni. mówił Pań Const aut i i  do sa
m ach De Synedriis V eterum  Ebreorum , w  kilku ję- dzenia w ykroczeń dzienników, pow inien’ bydź u- 
zykach zł. 3o. tw orzony sąd.przysięgłych, złożony ze stu obywa-

Onegday rozstał się z tym  światem  s. p. tell, mających prawo obierania deputow anych i 
A \in cen ly  Ignacy M arewicz, niegdyś R otm istrz mogących bydź wybranym i. Tym  sposobem chciał 
A \o |ew odztw a Iro ck ieg o , a od lat kilkunastu u- dać wydawcom dzienników dostateczne zabezoie* ( 
rzędm k cyw ilny w W arszaw ie. Stałość chara- ozenie. K anclerz tw ie rd z ił , iź zabezpieczenie tn 
k te ru , tk liw a uprzeymość dla przyjaciół i wiele znaydą w królewskich sadach. Pan Lum eth  za- 
innych przym iotów zaszczycały tego męża. przeczył temu, a izba odrzuciła wniesiona noora-

Sławny basetlista Romberg  przybył do VYar- wę. Podobnież odrzucono poprawę Pana St. Au* 
jzaw y. laire , aby po dwóch zawieszeniach, w  następnych

Pierw szy num er nowego pisma peryodyczne- przypadkach zawieszenie było podwojone- tudzie* 
go W arszaw ian in , Tygodnik mod, wczoray w y- Pana M anuel, k tóry radził, aby po trzech doniero 
ezedł z druku. Przedm ioty w nim zaw arte i o- karach dziennik był pod sątl oddany i zakazanVl 
adobne w ydanie odpowiadają równie oczekiwaniu lecz aby do sądów zw yczaynych dodano r- '̂ sie* 
czytelników  jak zamiarowi wydawców. P rzylą- głych, i aby w yrok karzący stanowiło o kresek 
•zona rycina, wyobrażająca damę w naymodniey- przeciw ko 5. Pan M anuel zapytał sie ministra: 
•zym  st»oju, równie jak następne będą rysow ane jakim sposobem, gdy całą F ranćyą za zapaloną * 
przez JP. Janiszewskiego. ' chorującą na raka poczytuje, dowieść chce iżtyl*

N um er 12 Tzydy P olskie j, kończący bieg ro - ko sądy są nieskazitelne i zdrowe? one’(rr.ekł) 
czny 1821, ukończony zpstał, jak zwykle zawiera służalcami i najemnikami m inistrów-” odpowie- | 
w iele interesujących przedm iotów. Znayduje się dział mu kanclerz. W reszcie odrzucono p°Pravfl4 
p rzy  nim  rycina ,po rtre tu  ś. p. G racyana Korwi- Pana M anuel. Następnie zastanawiano sic na“  j 
no  szanownego pierwszego w-ydawcy tegoż pisma, poprawami tego artykułu  przez kommissyą wnie- 

Siedlce. Troskliwi tu teysi m ieszkańcy o los sionemi. Zabrał głos p . Royer-Collard  i wseys0/  
nieszczęśliw ych, licznie się zebrali na bal dany na go z uwagą słuchali. „Podane praw o (rzekł) przy*4 
korzyść ubogich, zostających pod opieką Tow arzy- puszcza, iż można bydź zarazem niew innym  i »ie* 
s tw a  Dobroczynności. Aktorow ie tuteysi również bezpiecznym. Tey to  maxymie, podług mnie, po- 
n a  ten  przedm iot dali widowisko. czątek swóy w inien k rw aw y sąd rewolucyyn)'-

Lublin. Na tegoroczny karnaw ał zjechało się Tak jest, panowie, za czasu tego trybunału, prą- 
w iele osób do Lublina. 1 eatrpolski poddyrekoyą wa krym inalne były bardzo o stre : zdawały **>9 
P- B aura  ty le ma abonujących, iz przez całą zim ę niedosyć surowemi duchowi w  tenczas panująceniO> 
rnoże się z korzyścią utrzym ać, dano w nim wido- przestąpiono granice zwykłego praw a, i utw orzył 
•wisko na dochod Sióstr M iłosierdzia i OO. Bom- się trybunał rew ołucyyny. Nie chcę mieszać cza'
fra trów , przychód wynosił 1000 złotych polskićh. sów i ludzi; ale zasada jest taż sama, i z n itf

 — W ypływa prawo przedstawione. Chcianoby arb''
A u s t « y A. tralności nie na pewny czas, ale nazawsze i ogi*'

(z Gaz. Lwow.) W iedeń dnia  25 lutego. Jego szają ją jako niew zruszoną zasadę.“ W  kilku sD ' 
Cesarska Mość postanowieniem swoiem z d. 5 lute- wach odpowiedział 11a to m inister spraw  wewnę- 
go b. r. raczył doktora teologii i profesora dogma- trznych  i ledwo nie poczytał mówcy za występek 
ty k i w uniw ersytecie w-iedenskim, G rzegorza Zie- to, że porównywał czasy rew olucyyne z czasami 
g leia  mianować biskupem nowo utworzonego bi- odrodzenia się W  końcu przyjęto poprawę 3g0 
zkupstw a Tynieckiego w królestw ach swoich Ga- artyku łu  wniesioną 'przez kommissyą. Pan Lab~ 
licy i i Lodom eryi. bey de Pompieres radził odmienić artyku ł w tert

  sposób, aby oskarżony miał prawo wyłączenia trze-
F n A n c y a. ciey części sędziów; alo wniosek jego doznał lostt

{z Gaz. W arsz.) P aryż  dnia  16 lutego. Na poprzedzających. ^
sessyach izby deputowanych dnia i 3, i 4 i i 5 b. m. Dnia i 5 po odrzuceniu popraw  wnoszony*’'1
p rzy ję to  a rtyku ły  2gi i le i  praw a o dziennikach, przez panów larayre-, Humbolt, Conti, Laisne d* 
podług wniosku kemmissyi. Obrady w zględem Villcvesque 1 M anuela , przystąpiono do rozbioTa 
podobnież odmienionego przez kommissyą 4go ar- a rtyku łu  4go w osnowie następującey: Gdyby f >
tyku łu , jeszcze się nie ukończyły. czasie posiedzeń izb, za szły  w alne wypadki, kW"

D nia i 3 I’an Perrier  żądał, aby dziennikowi, rym by przepisane środki do zabezpieczenia sp° 
któregoby pięćdziesiąt dcputow auych żądało, nie koyności i p rzytłum ien ia  nadużyć zaradzić  *** 
odmówiono pozw-olenia. O parł się tem u l’an O n - m ogły, natenczas prawa  z 3 i m arca  1820 i  36 / 
don  tw ierdząc, iż każdy dziennik mógłby łatw o pca  1821 mają niezw łocznie moc swoję odzysko t 
znaleźć 5o rrzychy lnych  sobie deputow anych. WujA- skoro'rada m inistrów przez urządzenie keólewjk 
•ck ten  odrzucono, P rzeczytał potćm  prezes agi uzna to rzeetą  potrzebną. U rządzenie ta skonc*^ 
a rty k u ł odmieniony przez kommissyą, w tey  osno- się w miesiąc po zaczęciu nowego posiedzenia ^  ’ 
wie: P ierw szy exem plar z każdego num eru lub spo- jeże li w tym  czasie w prawo zamienione njc f 
ezytu  p ism  peryodycznych i dzienników , Zaraz po dzie. Kończy się także w chwili, kiedy Król 1 
■wyjściu powinien bydź dany prokuratorowi kró- deputowanych rozw iąże , Jenefał Foy radzm , 
iewskiemu w mieyscu, gdzie  wychodzi. Mimo o- urządzenie to nigdy dłużey nad miesiąc wy
poru  lew ey strony przy jęto ten artyku ł. A rty k u ł mogło, zwłaszcza, iż a rty k u ł ten  jest Vł’J'rI1!cr^rnie 
3 ci odm ieniony przez korńmGsyą lirzm i jak na- przeciw ko pewney klassie, klórąby W ła r^ S .  
Wępuje: Jeśliby druk dziennika lub p ism a p e ry . trzym ać chciano. Okazuł różnicę tych aT7il-s V
od jeznego  w um ieszczonych artykułach  d ą ży ł do od czasowego uchylenia praw a Habeas ^ arPû \ t  
nadw erężenia p u b lic zn e / spokoyności, uszanowa- Anglii. Odpowiedział mu w gnintowmey 
nia  dla re lign  krajowe/ ,  oraz innych  w yznań  to- m inister interessów zagranicznych margrabia ^  
lu  ewanyęh we I  npncyi, lub pow agi królewskiey i m arena /’, na «o F an  M anuel povr»Uł} w> rz



to V I
g jairtrow i, iż pam ięta jeszcze m axym y jego z r o * H  i s z p a  ft i  j  A.
iź n™ A  J?bwihial oiraż mówców piaw ey strony, (ż Gaz. W a r  $i.) M adryt dńia  4 lutego. Sły*
hie t °  nCUxTki nazwali godnym kary  i słusz- chać, i ż rząd nasz podał Francuzkiemtt notę, z pro-*
aby U rany m Nareszcie Pan Courvoisier Wniósł, śbą o oddalenie od granicy zbiegłych hiszpanów,
DodafaiT0 t0 trw ało  do końca posiedzeń roku 1825, k tórzy  bawiąć W Bajonnie  i innych mieyscach,
Sehair • P°Pi'ze. na dzisieyszey sfessyi jenerał układają rozmaite projekta zmiany obecnego porzad-
Vi-' l?n l> oraz inni członkowie izby, i spodzie- ku  rzeczy w Hiszpanii..

H się, iz będzie p rzy ję ty .  ̂ W  Burgos schw ytano  człow ieka m ającego lis ty
i.  1 znaczne pieniądze. Znaleziohe przy  nim  papiery

W ykazać m iały  spraw ców  poruszeń ro jalistow skich .
C r  rJrr ^  N G L 1 A* , D nia  8. Na sessyach stanów dnia 3 i 4 b. m.

dZy i ^ az- W arst.) Londyn  dnia  19 lutego. M ię- zapisało się 19 deputowanych, iż chcą mówić prze-
dumr 1 tysiącam i sztuk broni, które z Am ster- ciwko jadanym  od rządu projektom. Za proje*
ptusk P , n0/ l a S,,'eków do M a rsy lii, jest wiele kterii zaś ma mówić 12. Z  liczby pierw szych ode-

lfC\  1 1 dobrey i taniey. szło potćm sześciu, i oświadczyło się przeciw ko
go a Lankasterski przestał płacić. Długi je- wnioskowi Pana Calatrava. Zam iarem  oppozy^cyi
sz te H .w y -sz a tą  fundusz ilością 555,ooo Funtów było wstrzym anie obrad do dnia i 5 b. m., w  któ-

• T 1110” 0" ’, 4oo.ooo zł. poi.). Przez rym  nadzwyczayne stany ustaja, a zbiorą się zw y-
kolicv • ?111esz.kańców w tam eczney o- czayne. Zamysł ten nie udał sie“, gdyż jeszcze dnia
«ieli cheJ n £  ’ 1 zna?zna liczba w ierzy- 5 b..m . zgodzili się wszyscy członkowie na po-
•Wojego k a p ita łu ^  ^  * * * czwar t ey części trzebę praw powściągających zdrożności, gdy by-

Izba nilirr,' r,-.  T j , T ła  nlowa o znieważeniu hrabiego Toreno i preze-
CaMerea°h) mówią,- d ,4 ^  Londonderry  (L o rd  sa M artinez. Zaraz przy  rozpoczęciu sessyi, kazał

rolnictw a r /c k ł ’ A .m ’ 0 .srautnym  sta- prezes odczytać artyku ły  75 i 76 urządzenia, k tó-
F°datków nie ^ » Zniesienie re nakazuje słuchaczom zachować naygłębsze m il-
L*ierżawcv Lowiem F ^ r ? ln*®Łwu* czenie, a w razie przeciw nym  dozwala prezesowi
dz'erżawv AK P acfi tylko blisko 5 od sta Wyprosić ich z galeryi, a naw et odłożyć sessyą.
r?z*haijV ,* V, , X lm W1?c tę drobnostkę darow ać, Bolesno było prezesowi, iż w idział potrzebę p rzy -
h °nóvvr opłaty, wynoszące 16 lub 17 mi- poranienia tych artykułów . Następnie Pan Garcia
? ie T ? ’ Coby S1<? z rozumem Page  wniósł, aby prosić m inistrów  o niezwłoczne
®ri,'aków w -  Z podatków pochody.i nędza wie- przybycie na sessyą, dla naradzenia sie w zgledem  
dr°ga ai/rS* , wyrokow bozkich, k tórym  prostą bezprawi, jakie dnia poprzed/ającego^popełmono,
targ>“sa naiełm-n,e T l " 3’ Ludzie m aH tyw ność, i użycia stosownych środków. W niosek ten  odrzuco-
^ " ’arto w 1!  "  z »oźem, a umowy dzierżawne no. Podobny wniosek Pana Caprero doznał takiegoż
^tu ry r, z k t ó r e v b y ł o .  Tryb losu. Domagał się od rządu zdania spraw y o wczo-
l>ra'vdziwem 7 r ó d ł ^ ni 8T> • ’ >e?Ł raysZych wypadkach. Pan Sancho bronił wym ow nie
Praw0 wzgledem 1 nadaiel* O statnie nieogramczoney wolności zdania członków stanów,
fd n o ść , iż ! t a n o w r l a  f k± Weg0) m t  *  ™ do’ , Tw ierdził, iż całe zgromadzenie znieważono przez 
b-v na przykład dnia i5 s ie rn n h T L k  ' V obel8 ^ d vvom jego członkom w yrządzoną, a stronnic- 
Cena pszenicy podniosła sie c-.kolvviekU '  T a ’ kŁdre dopuściło tych  bezprawiów, nazw ał
»owi ilośń, targi «„e i» ik fe  Ł t y  w l  £  W  1
*tępne 3 miesiące o tw arte  dla całeao i cłnd - Mówił, iż stany nie mogą rzeczy tey  pu*
'vyniknalby zbyteczny dowóz zboża Prawo t > SZC7'a w niepamięć, i pow inny w ybrać rozpo- 

Wst „iedokładnem. W reszcie nie można Sa- *nawcza kom m iss/ą. Z abrał poteni głos jenerał 
ni* unaVumy itYlko W calcy Europie skarżyli sie Qu,roga -. świadczył, iż wzajemnie wołano: M ecń  
k r a i ? n  1 Kr0,n.1CtWa- ^ ^ -y s tk ie  otrczaiaoe m l  1 ,mecAh ^ n ą  stcmy, Król, B iego, Q uirogat
kraje podobnież utyskują, a niród An„ ; ! P r  ”  , Łe trzeba dochodzie źródła rozruchów; że n avw ie-  
W wielu względach! tak^i w  T y m  ]ak wlnien )cst Prefekt m ad rycki, ̂  że o / I Ł ,
łynh korzyści. Upadek n a s z e j  ro ln irtC l mCma'  jak tylko dowiedział się o niebezpieczeństw ie To- 
Ke JSC w  porównanie z tem l  „ • i *’ e n !0'  rena  J M artin eza , opuścił sw óy dom i pospieszył
8° lądu cierpią. ObFitośó zboża w  im  na Pomoc- Pan M artin ez  zapewnił, iż  w ład ze
taka , iż posiadacze ziemi 'fm czech jest mieyskie mc nie zaw iniły , że owszem W ystaw iły  
t nich. z ni w  nie zbierali nawet zJwF;! i ° Sta_ sił^ zbroyftą naprzeciw  napastnikom; że deputo* 
«o w iele naypięknieYsze>To z iirm  z P°la» przez wam  powinni wspólnie bronić się lub zginąć. O* 
d e c h a c h  nie dafa £ ' S  l  “  z,marnowali. W  św iadczył, iż nadzwyczaynym  stanom nie przystoi 
*° Podczas ostatniey w ovnv rd ° Sm ” ę,ze'SC1 le 8°> w  tey  mierze czynić kroku stanowczego. H rabia  

Europa czuje upadek 'handTu^S**' w c%  ca* Poreno był podobnego zdania, i dodał, iż  dom, vr  
w ię0P prr.wa n a ^  m to^ ow ać - 7 -  ^ ó r y m  m ieszkał, napadnięto, a służących  ego

> Na sessyi d 5 b f  a o k o lic z n o ś c i zelżono i pokaleczono. Mimo tego atoli; h w ażliao  
^ d o n d e r r j  i t p r z e w v 7 k / Z f r 1 J ^ ^ r a b ia  się za deputowanego, w nosił, ab? sta n y ’w T e S c a

S  ^ d a tk { V y n Po7z : : ay 5k m n S w T 60kS OZ h -w i^ 4  k r e te T S
szterlingów  fa io  miUonńw 4 ^  01' i V  Przecn v k °  63 Prz y ję to  w niosek  P an a  Sancho , i  

“ owić bedzie s ta łu  , novr ^°9 Mo  zł. pol.; s ta - w y b ran o  kom m '.ssva rozpoznaw cza złożona 7 Pa

A o . V o Ł ^ & " *  r 0 r“ n i'  f ' gU ” 6'V
J.*eyą od papierów  sk a -h o w !rb  *m nicy szy <$ F l-  la. Spokoym e po tćm  odbyw ały  sie dalsze o b ra d y  

.  5P„ n ™  S w > i  ‘ o *  ł s S  ° kdrJuk" ’ * 5 °  ich skończeniu , flaw ano „ k la a li  w /
40 o ’ wi<sc sposobem oszczędzi sie m ilion f b zacym  .d ePHtovta.ny m , k tó rzy  p rzec iw  p ro je-
*niat°° fu n t‘ sz te rk  p ro w izy i. Dh? w sp arc ia  w ie ^  ?W‘ m0W’lh ’ n1^ zn iew ażano ato li innych . O d tąd  
l io i T >  Postanow i! bank pożyczyć rząd o w i A mi* | r ^ * zn,e Post?Pu M stan y  w  czynnościach  sw oich. 
4 ą y iu a t  szlcrl. ( 1 6 0  m, K  5  ) T o ^ w  ‘ 7 * * * & !  u a r t >kułów  P ro jek tu . D uch  p a-

-  m ,  S t e r .  nie k i ie  - s  ^  j * .

N T E  M C Y.

•«uz10m n  r  — ' icsniaicum 1 innym  ubogim
V'ey roza n prÓCZ te8o, w y d z ia ł ro ln iczy  izby n iż-

•yul8ię M ^ w s S e d c m  mMdr0eniaT ° i<?-’ 1 "ara* r  (t G a z - Warst.) Sztuttgard dnia i f  lutego. 
h S ^ a t u  zbożow eoo f azety  tu tey sze u m ieśc iły  lis ty  k ilku  oficerów,
tła , .e8° maximum  cen v  , f  ^  zm  em enia  usta- k tó rzy  orzez Marsylią  udali s ię  do Grecyi. Jeden
S ^ o d o w e g o ^ i b v  l  n ałożen ia  z  nudi jo n o si; iż trudno lud greck i nakłonić do

z a p e w n io n v -n ^ l  , , P1CY "*!, P o w a d z e n ia  w o y n y  sposobem * europeyskim . Gre-
Wl zb#ża „ a  X przCC1W zb ytn iem u  dowo- c y  zaślepieni d o tych czasow em  szczęśc iem , sądzą, 

bil- 0 długipK f  anic?r’ , . . 1 . ,  , , nawet z eu rop eyeżyk am i wyjować mogą. Sa
Wztodcm n P 2 U? w a l,ta ,zh a »a1,y  0,!?,,ne tak  uzbrojeni, jak tu rcy , i prow adza woync? jak

powyższych przedm iotów  wniesiono, tu r c y . Strzelają naprzód z d b g ie y  broni bą* ba-



grietow, źawleszają ią potćra na ramieniu, i posoiną- 
wszy się kilka kroków', strzelają z pistoletu, a na- 
koniec walczą długiemi szerokiemi nożami. Nie
jaki A d o lf S c h ... pisze z ' K dlam aty  pod d. 9 listo
pada, iż 55 nicmców, G francuzów, oraz 4 wio
cho w dobrze przyjęto,' i że cudzoziemcy ci znale
źli tam rzeczy w lepszym stanie, aniżeli się spo
dziewali, czego jednak o karności woyskowey po
wiedzieć niemożna. Dołączy! także list dó raUtki, 
k tó ra  zJ)ojaźuią czekała wiadomości od syna. Po- 
dług innego listu, Xiążę Y psy lan ty  ma batalion, 
złożony blisko źe 4oo ludzk .który stanowi gwar- 
dya jego, i jest urządzony 'ńą sposób euiopeyslci. 
Dowodzi nim pułkownik łrahcuzku Braki-je gre
kom jazdy, i ledwo mają konie potrzebne do ar- 
tylleryi. Mainoci uderzają z pałkami na jazdę tu 
recka  Może się to udawać w górach Morei i Al
banii,' lecz nie na równinie, gdzie jazda turecka 
jest groźną, nawet dla ćwiczoney piechoty euro- 
peyskiey.

Od brzegów M enu dnia  a3 lutego. W  przy-

fiadku nawet (pisze gazeta berlińska), gdyby usi- 
owania A ustryi i Anglii względem utrzymania 

pukoju z T u r c ją ,  pożądanego skutku nie Wzięły, oba 
te  m ocarstwa przedsięwzięły zachow ać ścisłą neu
tralność. Austrya postawi tylko liczny korpus na 
granicy w sc h o d n ie j  dziedzicznych swoich krajów; 
A n glia  zaś, oprócz wzmocnienia osad na wyspach 
J.ęńskich, wyśle flottę- obserw acyjną na morze 
śródziemne. Oba jednak mocarstwa nr&ją bydź uz
brojone, tak, aby w czaSie przyszłego pokoju nie
jaki w p ły w  mieć mogły. N ierządom  niemieckim, 
(jak mylnie pisma publiczne don osły), ale wszyst
kim zagranicznym mocarstwom, dwór wiedeński 
podał notę, radząc im użyć podohnego systematu 
neutralności na przypadek w o jn y .

Przejeżdżał niedawno przez Norymbergę zna
kom ity grek, Em anuel Papas, w  zamiarze kupie
nia broni. (W, Am sterdam ie  kupiono także kilka 
tysięcy broni illa greków, blisko po 7 talarów , i 
posiano do M arsylu). i(

w  YSPV J O N S K  IE,
Korfu dnia  22 styczniu. Konsul ros- 

syyski w Sm yrnie  ( pisze gazeta hainburska) 
zagrożony wściekłością turków , udał się do 
C erig o , a małżonkę swoję i dzieci posłał da- 
Wniey do Z an ie . Nagle odebrał od władz miey- 
scowych wezwanie, aby bez zwłoki v\siadł na o- 
k r ę t .  Jeneralny Konsul rossyyski w Korfu. oraz 
wszyscy poddani rossyyscy, mają także o p u ś c i ć  
■yvvspy łońskie. Czekać wypada dokladnieyszey w 
tey  mierze wiadomości.

Hultaje spalili w Z a n te  dom Konsula francuz- 
kiego. Zgorzało wszystko, co się w niin znajdowało.

P n u s s Y.
(z G a t .  TVarsz.) Bonn dnia  10 lutego. Słu

żący  Niężney A nhalt - Bernburg, k tórych tu Z 
p o w o d u  gwałtownego wywiezienia ich pani Wła- 
dze Pruskie poymać kazały, siedzą jeszcze w wię
zieniu i badania ciągle się odbywają. Jest ich 7, 
to  jest 6 męszezyzń i jedna kobieta. Zdaje się a- 
toli, iż w krótce wolność otrzymują.

*
W ielkie  Xiyy.Two P oznańskie.

(z Gaz. l i a r s z ) Poznań dnia  27 lutego. G a
zeta  poznańska umieściła pod napisem: Rozmaita  
wiadomości następujący wyjątek z pewney gaze
t y  niemieckiey o teraźnieyszyrn stanie Polski.
„  N ajgodnie jszym  w Ptdsce podziw ienia przed
miotem są kobiety. Są one bardzo ładne, dobrze 
w ychowane, wykształcone bez udawanego rnędrko- 
s tw a, dobie bez przysady; wierne żony , wybór* 
ne matki, posuwają miłość oyczvzny aż do he
roizmu. Mężczyzna staje sic w oczach ich ,  tylko 
przez mcztwp i .szlachetne czyny, szanownym. Ni- 
czem jest" u nich obyczajność łrancnzka, jeżeli się 
na prawdziwev nie opiera wartości. Im winni

Teraz w  Niemczech z r  a< 1 z wy ęzay ny W en'
tuzyazmem p rzy jm u ją  operę Prey S z yc ,  muzy* 
ma być nader przyjemna, wszystkie śpiewki Pg 
’i tarzają  tak  naypierwszc elegantki jak ulic?A 
szeyne katrynki, co dowodzi powszechneg0A  
smakowania: ułożył tę muzykę I’. II eber w'. » 
linie, rzecz opery jest. czarodziejsko narod° j 
niegdyś w czasie 3o letniey woyny dja 
takie kule do karabinów, iż memogły o.iybj ^  
toin więc zasadza się ciekawa in tryga tego 11 

\V  Krakowie błotnie dziecko, hawiąc 
B zk lan ną  flaszeczką połknęło ją; k rzyk dziec ^ ce 
poznać, że. uczuło niezmierne boleście , na 1’ " tą' 
doradzono dać dziecku roztopionego niania, ^g.
piły womity, i flaszeczka gardłem wyszła 
wrót.

na 1’

1
.K urs  w ileński na assygnaty od dnia 3 j 0J 

rubel srebrny, 3 ruble kop. 82J, cWr " ? n , ^ 0' 
ty  nowy rubli 11 kopiejek 80, s tary  ru i  
piejck 58, imperyał rubli 37 kop 17~h_

polacy zachowanie dotąd swey dawney waleczno1 
ści, pomimo nieszczęść, k tórych doznali. Trzeba4 
by w Polsce mieć odw agę, ażeby bydź tchórzem- 
Przy  takich obycza-jach musi naród w y d a w a ć  bo
haterów. Grecy nie mają rzetelniejszych przyj*" 
ciół nad polaków

T  U R C Y A.
(z Gaz. Lwow.) Dostrzegana austryaeki z d» 

24go lutego zawiera: Podług listów odebranych * 
Bukarestu z d, 16 z. m. odebrano tamże wiado
mość przez tatara nadieszłego do SyJistryi, iż 1°J 
Ali Baszy został rozstrzygnięty". Goniec powraca: 
jący z Konstantynopola do Sylistrj 1 twierdzi, ^  
spotkał kolo Aciryanopola trzech tatarów, wysła* | 
nych przez Clmrszyd Baszę z uwiadomieniem®! 
tern z wy cięż lwie do stolicy, Ddzh lone przez na* 
niedawno wiadomości z Belgradu, o losie A leg® 
Baszy, .-.dają się coraz w iększego nabierać prawd®*- 
podobieństw'.'.. ( Kur. LiL.N. 25)

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(z Gaz. II ursz.) Jedenasty Lom dzieła ni®‘ 

mieckiego pod napisem: Conversations - Lcxico^
wy.ydz-e w marcu. VI ostatnich 4 miesiącach r®” 
ku zeszłego 18:11 zgłosiło się na zapow iadziane dW3 
teiny dod itkowe i 5,ooo yr ey.vin: e r a t o r ó w\ XuJd*1” 
rze wiedeńscy zamówili Go o exemplarzy.

W e wsi Neuhausen  niedaleko Landshut, da* 
łosię  uczuć ({. 7 b.m. tak  mocne trzęsienie zieiU’' 
iż kilka doniow zostało uszkodzonyc h. a jeden si<# 
obalili  dwóch ludzi skaleczył. Sklepienie piękn®' 
go kościoła-grozi także zawaleniem.

Z kopalni Brczyliyskich wydobyto 1818 roku
7,000 kilpgramów złota. Cała .Ameryku dost®*’®** 
corok 17,000 kilogramów (blizko abyooo'funtoWJ 
z ło ta , które teraz  po większej części należy do
nowy ch wolnyc.h krajów.

Od roku i 8x5 do końca 1820 wprowadź011.0, 
do Anglii 15 milionów 21,277 kw arterów  zagr*1®1. 
cznego zboża, a w tymże przeciągu czasu w y w ^  
ziono go daley z Anglii milion 394.G87 kw arty  
rów, a zatem spot rzebov. ano W Anglii 10 im*• 
now GaG.S.io kwarterów. (K w artcr wynosi bliz 
pół trzecia korca miary warszawskiey.)

(ó Aur. H ars z.) Jedna 7. gazet p a r y z k jc h  (  ̂
nosi, że w Kanadzie zrtaydujesię teraz rod/in* t® 
złożona: Oyciec jest emigrVntem liancuzkinij
go żona Rossyanka, syn starszy kawaler maltaib^
drugi urodził się w Sycylii, trzeci zamieszkał ,• 
Hiszpanii , czw arty  został obywatelem A i n e f f ( 
Północney. Służący tey rodziny jest Polak, a st*
żąca Niemka. ; ■

VV Paryżu pewny mechanik oświadczył, f  
pracuje nad machiną, bardzo juzy cl., tną  fiuloiot® 
dramatycznym i antrepreperoni teatrów. 'Pa 
c h i n a ,  ukryta  w sali teatralney , .  za pociągnienie^ 
sznurka sama będzie klaskać (czyli dawać brawP/' 
a to w takiey proporoyi odgłosu, jakby klaska* 
naymniey 5o osób (wi'elka wygoda)

W alno u/ukować F. N ,  Golanski Czł. Kom.Canz.  —  w  W i l m t  w  D rukarni R e d a k c j i



DODATEK DO G A Z E T ? KU RYERA L IT E W S K IE G O  R. ay.

W ilno dnia 5 Marca \>8aa Roku v. s.

T  E  A T  R  W  I Ł E  N S K  I.
. W  następujący sobotę to jest d . 4b.  m. dani 
“^dzie tragedva Horacyusza.. A rtyści tęatru war- 
5z^wskiego, szanując w o l ą  Prześw ietpey PuWiczno;- 
®.°*ł wstrzym ali swą podróż dia odegrania żądaney 
‘fagedyi. '

Dwóndślo-letnia dzierżausd. 
i .  Izba skarbdwa Litewsko Wileńska przez 

ńinieyszą awizacyą zawiadamia, i i  skutkiem za
lecenia wyiszey zwierzchności będą się w oney 
oddawać z pubjiczney Licytacyi w 12 letnią arę- 
downą teńutę, skarbowe m irn  i traktyer w powia- 
lowem mieść.e Poniewieiii sytuowane, na kondv- 
ciach, na mocy których biorący w takową tenutę 
pomienione m łyn  i traktyer. przyimie zarazem na- 
siebie obowiązek zreferowania ich według planu  
i siniety no. to przygotował ych  i przy  licytacyi oka
zać się mających, za jak o a ą reperacią będzie miał 
naznaczoną dla siebie od skarbu według ugody 
* nim bonijikatę Licytacia ta będzie się odbywać 
w dniach 12, i4 , i 17, następującego kwietnia i do 
n tek  Ci z życzących być kontrahentami będą mieli 
Pfau>o, którzy złożą w teyze izbie przed /sączę- 
c‘er,i sarney Licytacyi form alną  na zabt-spieczenio 
*karbu kaącią. Dnia  1 marca 1^22 roku.

Sowietnik Kotkowski.
Stola Naczt Inik Okołrwicz.
Justyn Zdutowiecki Sekretarz Kol,

1 \V  roku prześzłytn  1821 u< miesiącu nowem- 
brze za numerami i 3 3 / i o t i i4£ trzykrotne wy
sz ły  awizacyć zawiadamiające iŁ na połowę f o l 
warku Zabieliszek w powiecie H ileii. w parajii  
VPornianskiey sytuowanego, ustanowionym został 
konkurs z tą  przydarzoną omylką, ze pontienioliego 
folwarku pod iaxę oświadczonego połowa, nie do 
Jerzego, lecz do W awrzyńca l i  ynkiewiczp aktorstwa 
p rzyn a le ży ;  zatym  iżby wszyscy kredytorowia 
i prełeńśotowie, a takoż dełitorowie JPatia W a-  
wrzynca Jlynkiewieza do jt-dhoczascwey w Sadzie  
Ziem skim  ly  Heń. nastąpić mającey rozprawy  
stawcli, ńinieysza powiania trzykrotna do gazet  
Kuryera Lit. podaje się awizacya.

O ś w i a d c z e n i e .
' t. Iloku  1822 miesiąca stycznia 01 dniu 

Oświadczenie, imienieńi Józefa Radzkiewiczu Depu
tata Szlacheckiego Koji-.russyi Kwaternictey Aha-  
« a  Grodna 1 Michała Rądzkitwicza wespół z za ła-  
en:,m czyni się z okoliczność; nustępnty: wieloti- 

c ine doświadczenia, a prawic częste zdarzenia i 
f fz y k h id y  udowadniają tę prawdę, że osoby ncle- 
żące do jednego rodzeństwa i składujące jedną f a -  

nlią , czy to priypadkltrn zmiany losu, czyli tci  
*8 składu interesu w opiizccają mieysce ewey rodzi
my, i Wydaliwszy się z siedliska swego, ciągle o- 
terają pobyt swóy w nuayscaęh oddilonych , gdzie 

Clęstokri)ć bywa nawet', i-i przez swe oddalenie się 
Pf ZCpomir’ti albo prziąur .m anym  bywa ęd suey  

°dziny, w tem  porządku i w takie y  kolei tnaydo-  
się zeszły U J  i ’. Macicy 'Rajzliewicz pierw- 

*go brat rodzony, n  drugiego stryy żałujące gfi 
* atijrU) któren od młouośći swey wydal a szy się 

^ s.tedliska swego zanń ft tkn ł  u> Guberni . ricjiilew- 
Cjle-r  w Dowiecie Cicuszowtktm i o łych stronach 
pri Pr tebywając obowiązki publiczne spt In ając, 
f. UCcl> staraniem własnym dorob ł się via/n.tku Ktu- 
surn Ŝ Uî  się z pucho' ■ ści. mobili our. sprzętów, 
„ , / >  w goto wiz. ..»» jUkni nu dług i.h r/jiar.ych 
da -U • arebru, o po Ir!kod: **»«:• 1 . r-.i życiu, bfy

Ytn 1 n i tm s f f i '  • .<iRc iGdneft >'putot7utyio% 
t e r  1 W w i płociłę fc’i w c c  restly  

i r‘0 aci e y l iu dr  h e  i >c,, ,o  '■ b) i na l t :  r j n  d n j a m i i i i  
h Lutujące e.o d i i  a t  rc ,  t.,K p u / o i t a l j  po

tHnjątnk w p o r z ą d k u  pr aw a ,  <*  d ro g ą  
v -tiśy t u K u t n y i  p r z y n a l e ż a ł b y  i p r z y n a l e ż y

do żałującego delat. , lecz chęć zdarzająca się w 
ludziach obcych osiągania sukcessyow po takich 0- 
sobach, którzy przy  sobie nie mają fam ilii  1 którzy  
są  oddaleni od m e y , jak  często przytrafiać się 
zwykło, z pokrzywdzeniem prawnych i naturalnych  
śukcessorów, tak ley kolei widząc się bydż dopięło 
oddani żałujący delat. , albowiem dochodzi do 
wiadomości, że zeszły Macicy Radzkiewicz, jakby  
zrobił dyspozycyą testamentową, a w m er zapi
sawszy wszelki majątek '  powodem niejakoweyś 
prżyjczni, mimo najbliższych będących swych kre
wnych, J W . Józefowi Buczyńskiemu Radcy Dworu  
i Rodkotnorzemu 1 inne mniey znaczne poczyniw
szy zapisy i dary, dki nadania ważności ternu pi- 
srnowi nieublizył tenże Rndca Dworu Buczyński  
wnieść do Akt powiatowych Ctausowskich, o c iem  
żałujący nabierając wiadomości, chociaż zawcze- 
śnie, jeszcze przez pośrednictwo Sądu Ziem. Fiu  
Ctausowskiego, a w dalszej' kolei przez Alinistrcw  
sprawiedliwości, zaciągali pojaśnienia, o pozosta
łym  majątku po zeszłym Maęieju Radzkiewiczu, 
wszakże dopiero cokolwiek poinformowani będąc, 
iż mimo naturalność i pokrewieństwo są usunięci 
od osiągnienia majątku i że ten pozostały majątek 
niewiadomo z jakich powodow przeszedł w ręce, 
przymuszeni zostają w tern ze swey strony uczynić  
ninieysze oświadczenie, a zazalaiąc krok uczynio
ny  co do aktykowanego titulo testamentu, ze w po
rządku przez prawo przepisanym, nieważność jego 
dowodzić przedsiębiorą i do osiągnienia majątku  
pozostałego po zeszłym Radzkiewiczu jako krewnym  
przynależą. Te oświadczenie w akta publiczne tem- 
czasowie zapisują, a nawet dla zawiadomienia de- 
nataryuszow i osiągających majątek nieprawnie po 
tymże zeszłym W.AlaciejuRadzkiewiczu przezGazttę  
Kuryera Litewskiego ogłaszają. Józef Radzkiewicz.

Roku  1822 miesiącu januaryi  3 i dnia. Tako
we oświadczenie jest co do słowa w Frotokuł Po
toczny Sądu Ziemskiego Powiatu Grodzieńskiego 
przyjęte i wpisane świadczę Michał Bartoszewicz 

Ziemski Grodzieński v. Regent.
Roku 1822 februaryi  27 'dnia. .T a k o w  aiu ind- 

czenie Redakcja może umieścić do Gazety Kurye-  
ra Litewskiego. Sędzia Ziem. Wileń. Jan Pisatikd.

P  r Ł ę d a ż d o m u .  
i .  Dom JPanów Szwerr.bergerow, na rrgu Uli

cy Tatarskiey przeciw Klasztoru ś. Ignacego pod 
N. 673 jest do sprzedania, kioby scbie życzy ł nay 
bydż mech się zgłosi do właściciela tegoż domu, 
który zostaje w Aptece Zielona rwaney.

Jan Szwembergier.

D o n i e s i e n i e .
1. Niźey podpisani właściciele 

fabryki Królcwskiey robot jubi
lerskich i złotych w  Warszawie* 
mają zaszczyt donieść Szanowncy 
Publiczności iź przybyli do mia
sta tuteyszego z rożnem i robota
mi w  teyźe fabryce przygotow a
nemu które za umiarkowaną cenę 
sprzedawać będą.

Skład sw óy założyli w  dom ie 
W . JP ani Przemienieekiey w  Ma
gazynie JPana Józefa Kopschana 
tilięy  Niemięckiey i zabawią tylko  
trzy dni.

Siennicki et Hildebi andt,



' A v e r t i s s e m e n t .
1. Les soussignes, proprietaires 

de la fabrique Koyale cles joaille- 
ries en or et en argent a Varsovie, 
ont l’honneur de prevenir le pu
blic qu’ils yiennent d’arriver en 
cette yille ayec un assortment de 
marchandises confectionnees dans 
leur fabrique et qu’ils offrent a 
un prix tres modere.

Le depot de leur marchandi
ses est dans la maison de Mada
me Przemieniecka, au Magasin de 
Mr. Joseph Kopsch rue allemande 
e t ne restera ici que trois jours.

Siennicki et Hildebrcindt.

L i c y t a c j a .
W  skutek rezolucji Magistratu W  Heń. dnia 

4 februaryi  1822 nastuley, będąc riŁey podpisany 
urzędnik wspdln/c t  opiekunami nieletnich Sorgien- 
■frejow, do sprit dama wszelkiej ruchomości to jest, 
srebra, garderoby, miedzi. dalszej po zesz łym i, p. 
Sorgienfre/u pozostałej, komenderowany, dla tego 
czyniąc nin ie jszą  awizacyą zawiadamiam, iż po* 
w y ż e j  wspornniona ruchomość, zacząwszy od dnia 
6 mca marca teraźn. 1822 r. aż do ukończenia z 
publicznego targu w domie JP. Macieja M a zu  na 
ulicy Trockiej pod N . położonym sprzedawa
ną  będzie, ktobj zatem z tey co życzył nabyć,przez ni- 
n i e y s t e  uwiadomienie zapraszam. Dat 1822 mca 
februaryi  ab dnia Jan Buk sza R . M . W .

Sądy IŁzdywizorskie.
3 . Sąd M agistratu miasta W ilna , na mo

c y  postanowienia dnia  a5 mca listopada >8tg  
roku nastółego, zawiadamia wszystkich K redy 
torów i  pretensorów do funduszu  J J P .  Jana 1 
R a g tn y  t  Paziów  Birmanów R adnych  miasta 
W ilne  bydź  mogących; i i  po załatwieniu przez  
strony iądah 1 sprzeczek ostateczne i całkowite % 
dzieło  e x d y w iz y i  wspowntonych Birmanów  
w  krótkim czasie na srssyach po obiednich p r z y 
woła i rozsądzi; a ieby przeto jakiegokolwiek  
bądź rodzaju kredytorowie i pretensorowie rze
czonych Birmanów niechybnie do magistratu W i 
leńskiego z  dowodami na sessyach po obiednich 
s ta w a li , i  stosunki swe usprawiedliwiali, a de- 
bitorowie, jeżeli jacy  są tłumaczenie się czyn il i$ 
in a cz ty  le  d la  wszystkich kredytorów i preten- 
sorów do sądu z  dowodami nie jaw iących  się wie
czna  amissya zapisaną zostanie, oraz Łe na de- 
bitorach powołanych będą sądzone do masey J J P P .  
Birmanów należności, M ag is tra t  M iasta  W iln a  
e t y  ni w tern n in ie jszą  trzykro tną  w K ury  er ze L i 
tewskim a w iza c yą . ' D at 1822 miesiąca lutego  
a 4 dnia. Józef  K ry ia n o w s k i  P. B . M . W .

3 . N a  skutek remissy Sądu Ziemskiego Sza-  
welskirgo, do rozdzielenia własności, W  W. A n 
toniego oyca, Jó ze fa  Sekretarza syna, Z o f i i  cór
ki Hudzewiczow, z  powództwa kredytorów zasz 
ł e j ,  Sąd E x d y w izo rsk i , dnia 7 czerwca i 821 r. 
pierw iastkow y u czyn i ł  z ja td  celem zaś, ostate
cznego ukończenia E z d y w iz y in e y  czynności, S ą .  
downictwo, za  obwieszczeniem, dnia 8 następne
go mca mar^a, z ło ż y ć  postanawiaj w  jak im  tzą-

sie aby etrony pod przemilczeniem swoje reguła• 
cy t ,  indokuwały, potrzykrotnie, w  gazecie Kurye- 
ra L ’tewskiego awizuje. Ildefons Dewontowict 
Regent Exdywizorsk i.

Arendowna dzierżawa.
3 . Majętność N ow ydw or i Folwark Karwo- 

wsrezyzna w  Powiecie Upitskim, w P ara fii  No-  
womieyskiey o mil 18 od M iasta  portowego R y 
g i , 12 od N i to w y ,  a  zaś 2 od M iasta Sądowe
go  Poniewieża lezące, do synów zeszłego W&’ 
I t r y  na Kierbedzia Plorodniczego X ię z tw a  Żmudź-  
kiego należne , i pod rządem opieki, na skutek I 
dyspozycyi oyca Zostające, gdzie w zmianie każ* 
d e j  w ięcej dwóchset purow ryzkich zn a jd u je  si{ 
wysiewu, Z 36 gospodarzami ciągłemi, czynszami  
karczmami, bydłem, i  z  rozmaitemi przychodami1 
oraz z  dozwoltm ęm  lasu na opał do potrzeby 
m i'jscow ey , są do w ydania  w trzyletnią od dniO 
23 apryla, idącego roku arendę. Ktoby ż y c i j l  
weyść w umowę , raczy przybyć  do N o w e g 0' 
dworu W ko idym  czasie przed terminem w  im ’*’ 
nionym , -o czem za  wolą opielći W H \  K  ..rbt’ 
dziow  uwiadamiam. Roku 1822 miesiąca lu-eg° I 
32 dnia. W ojc iech  Jasieński b. Regent Ziemski I 
Upitski.

Roku 1822 miesiąca lutego u4 dnia. Ta~ 
kowe uwiadomienie R e d a k c ja  może u m i e ś ć c/o 
Gazet Kuryera Litewskiego poświadczam*

M ichał Sawicki Prezydent Ziem. Ptu W ilen’

5 fP  aktach powiatu Lepelskiego pod dniem 
7mym lutego , a w aktach pow iatu  Dztśnicńskie- 
go  pod dniem sytym tegoż miesiąca roku teraź
niejszego, zapisane zostały oświadczenia w im itm 
tiiu JIV. Hrabiego Szymona Zabiełly b. Kasztelan0 
Mińskiego, jenerała lej tnanta dawniejszych w c js 
polskich i kawalera oraz syna jego  Józefa, rzec  ] 
interessu względem dóbr Łaukiessy i K u rc zm u jz f1 
t e  strony ich wyjaśniające.

3. W ypuszcza  się w trzy le tn ią  dzierżaki  
majętność M ott  Akowicze w Powiecie Trockie  
położona, dymów i 5 mająca, przeto; iy e tą c j  
weyść o nią w układ, raczy zgłosić się dla p o 
informowaniu o sy tu a c j i  i cenie do margrabiego 
J P .  Popiela  w kamienicy J W t V .  de SitrunkoU) 
przeciw R P .  Bcsaczek pod N .  568 mieszkające* 
go. Dziedzic la b .  Modzelewski S. G. T .

3 . N i ż e j  podpisany , przez  akademią Berlih- 
ską i W arszawską aprobowany dentysta , ma sQ‘ 
bie za powinność donieść Szanow nej Publicznośch 
mianowicie osobom kommissa do niego mający  
i i  przedsięwziął w krótkim czasie wyjechać d 
Gubernii miasta M iń s k a , zkąd po ukończonyc 
kontraktach powróci do Stelicy tu te js ze j .

T. Neumark.

P e n 9 y a. > yo-
3 Eleonora Ilaenscl, z domu Eortin , 1118 jC. 

Dor uwiadomić Szanowny Publiczność. i i  W  ̂
ście Niemirowie, w powieciebracławskim, gn  ̂
nii podolskiey, o tw iera  pensyą panien ślache ny 
dnia 1 stycznia ifi22 roku. Lekcye w niey 
się następujące: Nauka chrześcijańska, le°8 stoVf- 
historya powszechna i szczególna, pisanie » ^
i hme ćwiczenia w stylu, kaligrafia, ^  
fobotki ręczne. Ktoby z szanownych obywa ^  
czył córki swe umieścić w  tęy  pensy*i raf„:aCef 
zgłosić do pomienioney nauczycielki, tniesz 
w mieście Niemirowie.

W yjeżdża  za granicę. ~ rnuno * 
1 Do G alic ji  do miasta Lwowa K a r o l i  

Hintzm anow H rubim a Jaworska.



DODATEK D RUG I DO GAZETY K U R Y ER A  LIT E W SK IE G O  N. 27

W ilno dnia 5 Marca 18 2 2 Roku. v.s.

O K L H B  J I E H I E .  O G Ł O S Z E N I E .
\  *

ro /  BO;î  ^aBHOKOMaH4y*oma- 1- Z woli JW. Naczelnie dowodząće- 
1*0 Apmicio, HHmeH,4aHrncfnBO OHoń ce iszem  woyskiem Intendencya tegoż 

)fcflR4aen)h,urno Bb Bn4ertCKofiKa3eHHoń woyska obwieszcza, iż w  Izbie Skarbo- 
^amh 6y,aymb npon3B04nmt>cH moprn wey W ilenskiey odbywać się będą targi 

Ka riocmaimy npoBianma ąmi npogOT na dostawę prowiantu na potrzebę woysk, 
BoftcKt Bb ceń rybepain w tey gubernii rozłożonych, tg  o korpu- 

PatJio^oateHHbxxb, iro nbxomtiaro Kop- su pieszego i wewnętrznych kommend, 
fijca u BiiympcHHuxi. KOManflb na ppe- na czas od 1 maja do 1 oktobra 1822 

<1 e s  n o IVlria no 1. Oarnabpa cero roku, a korpusu Gwardyi od i maja 
1 02 104a, a 1 KapaeńcKaro Kopnyca e t  do lgo junii tegoż roku. Targi te na- 
*r° Man n«> 1. IOhh cerontb roga. Top- znaczają sie w dniach 16, 17 i 20 mar- 
* Ha3Hauaiomca: Mapma 16, 17 h ca , a przetargi w  dniach 21, 22 i 2420
24r’ nepemopautu Mapmaaie 21  ̂ 22 M marca.

o.

łj  '
. a C‘H cpoK n Bbi3HBaromcn Mteza- N a  t e r m i n y  t e  w z y w a j ą  s ię  ż y c z ą c y

j ajV|^° n io p ra w b  c u  3aK0HHbiMw 3ayio- p o d ją ć  się t a k o w e y  d o s t a w y  d l a  t a r g ó w
ł Rb n n m y io  u a c m b  n p o n n iB b  nog.. z p ra w o ie m i e w i k c y a m i ,  p i ą t e y  częśc i

* 0  Ha o b e 3 n e M e i l i e  rriKOBb Cb c a łe g o  p o d r a d u  w y r ó w n y w a j ą c e m i ;  a  n a
„  J  _bIMVI jKJioraMH, Kpoaib oóm eernB eH - z a b e z p ie c z e n ie  z a d a tk ó w  z o s o b n e m i  e w i -

ix b  o iiib  4 « o p a H b c u iB a  nocm aB O K b, k c y a n t i ,  p r ó c z  d o s t a w y  Z g r o m a d z e ń  S z la -
* OCrnaiome/) IK' ° ^ HOMŁ 4 0 BbpiH. B b -  c h e c k ic b ,  k t ó r e  p o z o s ta j ą  n a s a m e y u f n o -
c e ó 1Y'v fi en hćh"  (t v " ° Cm H npoeiaHina no sci. W iadom ość o ilości potrzebnego 

jóepHin CyAemb 4ocrnaRaeHa B b  prow ian tu  w tev  gubernii bedzie o rze -
H a .a m y  bb cboo n p e„ „  h n y 6 ,„ B Ho „B ‘ lana do la b y  S k a f  ow óy  w  . w i L f c z a -  
onoft omupbima BMbcmb cb • • ui- • w  swoim cza
mk KOHĄHUbaMH h nuokHMM nmf " Sie 1 Pub)lc7me yv niey odkryta, razem  
Ka oCHOBamn kouv, a nPa«i™aM«, ze szczegolowemi kondycyami i dalszemi 
AHnib moprn nponcxo- prawidłami > na osnowie którycli mają

* ‘ się odbywać targi.

ltn ep a a b  llnmeH^aHmb iń  ApMin Jenerał Intendent lgo W oyskaHrabia
Tpatjib CauniH. Santi.

^ n r 8 ' 852 D nia 23 lutego 1822
1  UlHAon,. M. Szklow.

I



L i c y t a c j a .
Towarzystwo Wileńskie Dobroczynności, 

mając w sklepie ubogich zebrany znaczny zapas 
towarów, częścią z domowey fabryki, częścią z 
rozmaitych ofiar, tu celu ryckleyszego ich zpii- 
niężen;a, postanowiło takowe towary wyprzedać 
z publicznej licytacji. L icy tac ja , zaczykając od 
dma 2 marca, odbywać się będzie oprócz niedzie- 
li i święta, dniu każdego, aż do wyprzedania, z 
rana od godziny g do 12 , a po południu od 5  dó 
6'tey w sklepie domu Towarzystwa na Wileń- 
skiey ulicy Towary na licytacją naznaczone są 
następujące. Sukno w lóinych gatunkach i kolo
rach, baja w rolnych kolorach , gunie , kołdry  
sukienne , flnnella , sukno billardowe, kudzbay$ 
kołdry wyszywane flanellowe, płótno w różnych 
gatunkach, parusina, płocienko kolorowe, barchan* 
dyma gładka 1 w pask., obrusy, serwety, płótna 
szerokie malarskie, kaftaniki trykotowe bawełni- 
czr.e, 1 wełniane, białe i kolokowe; pończochy ko
lorowe; trykoty w sztuczkach, białe i hclorowć, 
pantnliony trykotowe, dywany tyrolskie wielkie, 
srzedniey wielkości i małe, szkarpetki niciane, i  
wełniane, kapszuchy wyszywane , różne w yszy
wane woreczki, dewizki paciorkowe, chustki ko
lorowe , n /c i , włóczka , kapelusze, x ią ik i , ?io/y 
muzyczne, dessenie do wyszywania, i t. d.

2 .  id o ifca  1^22 febr. 2 2  d m Y i n 0 ó ’o  nabywcy 
po JPanu Jer afieju  M ini ej own ISFJJ Panowie M u
stafa i Alexander Bohdanowiczowie Rotmistrzo
wie zowie W  u yak R o s s y  yskich folw arku M aluszy- 
ce w powiecie Nowogródzkim w Gubermi Gro
dzieńskiej sytuowanego ogłaszają do powszechnej 
wiadomości,' iż jeśli kto ma prawną pretensją do 
tegoż JPana Jerafieja Miniejowa ewinkowaną 
na tym że fo lw arku ; i i i /  zgłaszał, gdyż w 
zaniedbaniu i przeciągu prawnego terminu nie 
będzie m iał Regressu. I4  czem publikujący na ory
ginale podpisali się Mustafa i Alexander Bohda
nowiczowie, Takowe doniesienie może Redakcja  
w Kur je r z e  umieścić. Prezydent Grodz. W ileński 
Adam Daukszd.

5. Expedycya Gazetna Głównego P o c z ta m tu  
Litewskiego , odbierając od wielu prenumerato
rów na Pszczółkę Krakowską na rok 1Ś22. dopo
minania o numera początkowe i ryciny, uwiadamia, 
iż podług doniesień drukowanych w tć n iż e  samem 
piśmie, wszyscy, którzy się z prenumeratą na n ie  
spóźnili, początkowych numfiow me otrzymują, 
gdyż tyle tylko drukowano, ile było zaprenumero
wanych z początkiem roku; a co  do rycin, te, k tó 
re uyły przysyłane z tegorocznemi numerami 
Pszczółki, należały do rok u  przeszłego, i Expedy- 
o y a  Gazetna p r z e sz ło r o e z n y m  p ren u m e ra to ro m  je 
odesłała.

' 5. Rejestr nasion, gospodurshich, ogrodowych4 
kwiatów , równie też drzew i krzewów am erykań
skich i innych, w naylepszych jak wiadomo gatun
kach. znajdujących się u JPana J. II. Z igra  w 
Rydze, można dostać bezpłatnie u właściciela, i 
w m agazynie W . Józefa Kopscha w U Unie.

3. Jolwarkii Haniewu, alias Kamienną go L o
gu Olechnowskiego w Powiecie If ileńskinl leżące- 
W  w parafii Miednickiey, nie może przędąc JP. 
Teodor IT u łiyń sk i , ani w arendę puścić i w za
staw dać, bo nie jest dziedzicem: gdyż dzie-

.ATa żądanie czyniących doniesienie, poświa&‘ 
czam, iż Redakcja może do druku przyjąć. Pr* 
żydh it Grodz, pttu II ileńskiego Adam DauksiA'

Sądy Exdywizorskie.
3. SądgTaxatorsko Exdywizorski sprawę kr^ 

dytorow zeszłego Gaspera SławocŁynskiego regu' 
lujących pretensye do dóbr Klatyszek dnia 5 na
stępnego mca marca, wziąć do namowy postana
wia; ktokolwiek przed tyril terminem iiieweydzie 
z pretensyą, utratę oney własney winie przypis^) 
bowiem pó dniu 3 marca żadna pretensyą nieb?"1 
dzie przyjęta: żeby wszystkich wiadomości doszł0’ 
ninieysza awizacya w gazecie Kuryera Lit. za
mieszcza się. Datt 1822 r. lutego 18 dnia.

Prezydent Ziemski 1 Exdywizorski Jan K*' 
linowski Sędzia Ziem. Jtosien. Kazimierz Jurt1 
wicz Pisarz Ziemski Ignacy Giedgowd.

3. Majętność f l  ćreskow i Pułbrzeg z ńowoz* 
budowanym na owczarnią Awulsem Podgurze zo'a' 
nym, w Pcie Nowogr. nad rzeką Niemnem leżąc°‘> 
żadnemi długami i opisami nięolciążona', z  wf°" 
scią zapomożońą-, z nowerhi młynami-, z donick1 
mieszkalnym i wygód’:o ekonomiczną budowlę] i
inwentarzami, miernego lecz w dobrym gatmik°. j  . O   «/
stada koni, ucznej obory składającej się z gab‘n' 
kow holender, i ty  roi. bydła-, i owczarni poprdnow uuiunuci. , uy ui a, i owczarni popr
ney z tryków i owiec zza granicy sprowadzony^ f  
z miedzią browarną pułpąrową z 3ch upparato°> 
składajtyą się: z wszelkim sprzętem d o m o c z y mj o o — t -* woun/o—y
cenę przystępną na wieczność do sprzedania.

f t  oby za tym  chciał pornienioną nabyi l i n i a '  
jętność, może mieć dokładną wiadomość °d 14 i In ifw Czasie kontraktów mins. 1 nowo-r- w rf ‘T " -  
zaś od JIP. Petersena Sędziego Kommsfi'
wiłów, mieszkającego w Kardynalii. Takowe °‘

... iS.'iaL-. za-- J o  O -   ./ '
głoszenie wolno umieścić w Kur je r z e  LiteW. _ 
świaaczam. Han Petersen Członek Kotnmissyl *
dziwiłowhkiey.

o  U  ł ó c ę g a c h  . I
3 Od Mińskiego Rząd-i Guberniahiego °£ ̂  

sza się iż wzięci ta nieonataniem ś w i a d e c t w  P 
miennych aresztancą Iwan Marków Sokułew, * ■ 
drzey Siemunow Piedorenka, Andrzey S o ł o w j e  
Siemion IVasiljew, z których ćhócini pierwsi p 
powiadali siebie włościanami Sokołów Astrach0 
kiey gubernii i p o w i a t u  obywatela jenerała Ka : 
czewa, a Fedorenko słobodzko-ukraińskiej gubeif ̂  
powiatu charkowskiego wsi Obtnanowa , ale te d 
wyznania podług Uczynionych w y p r a w e k  okazał] 
się hłarnliwemi, Sołowjew zaś tłumaczył się, t e  n#  
pamięta miejsca swojego urodzenia, na mocy 
tu  R z ą d z ą c e g o  Senatu pod * 9  sierpnia 1 8 0 7  r°* 
uznani za w ł ó c z ę g ó w ,  1 z nich pierwsi trzey od& 
ni do służby woyskowey, a ostatni Wasiljew a

• I___ r ł *1 /  n  1 /  1 rl  /  < / i  G o i a r  W *  .w  Si III

  , . ™ J  1 * * ' / la!
n ie s p o s o b n o ś c i do niey t do robot w twierdzy d lo  4 1 
rości i dla niedostatku zębów odesłany dorojot   1 ............. .............
na osadę. Przymioty wspomnianych włoctfU- j  
Sok o to  w wzrostu U arszyny 5 wierstkow, t*00... 
podługowatey, czystey, nosa długiego, octu 
tło-szarych, włosow światłorusych, mówi wjr _ 4 
od urodzenia lat 00; Sołowjew wzrostu 2 arizL (f. 
wierstkow, twarzy podługowatey białej, nosa 
nego, oczu karych , włosow ciemnormych, m . 
sto. od urodzenia lat 21,/ IMasiljew wzrostu nUer. -tr __ miniL’1!oll,rv»  __ ___ ______ _______. chi110'
twarzy podługowutey, czarniawej, oczu. .> 1 1 J . ...Lin*. .. n iTł.OWltwarzy pomitguwaicy, ./w—
3a wielkiego, brody rudey, włosow nagł»*'  ,^*0 
norutych, mówi cicho porusku, o d  u i  odzew 
zatrrń jeżeliby z pomienionych w ł ó c z ę g 0  f  ^  

s f  t r L c y  okazali się do kogokolwiek n a  

ułaście. <1 z prawnemi dowodami o / „ J f  
ich do

rril B I / W K U U m -  -  . n O ’- .
zechce prosić , , wp ^

r\t*9A n isn rlY T tl, 10 i
iemu siebie
Ł", w terminie prawem przepisanym, w r0kU‘
^ t • i i  lutu LfO 10 2"

ot z  vński.

dzictwo należy do nił-ćy podpisanych X X . I f  o ł -  ,  -  .......................  r  .

y  K  I M c j a n  J - M f M l  X. Antoni p tA U um . ‘a

‘ ‘i i  . . . .  V * " ł
---------- I -------------------- .<---"•In fllinu r11̂
• tup iń  I  1’ólno. Zachodni M .

r - " ■ gogod* J *
Obiermacye 
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